
C w m  iH  g r o u y N nieżyt ość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRE1DMERATA WYMSb 
v Kalino orictięciBM 2 *1.
1 Mtmsnefen dadwoo 2 ri. SO p.
fei prowincji i  prm ;ftą
p M i tc w ą ..................... i  i ł .
lagnw fcą  5 ii.

Can pajtd. agnaplana 10 p .

GAZETA KALISKA
Pismo codcienoe, polityczre, epołeczn* i ekonomiczne.

CENA O&OSZEft:
Za l wlersi anilin, lab jega miejsce u  

sir. I. 2. 3. p . 10. 
Hckrolog' p . 10. zwyezajoe p . 3

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny i ,  Fel. J 6  91. 

Otwarta od 9 do 7 po poi.

M  203 (7833) Piątek dnia 5 Września 1924 r Rok XX XII

W E G I E L g m ^
z  kopalń*

Max
Hramsta
Georg
Ohełm
Fanny
Hoym
FOrsten
Emanueissegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c e n a c h  kopaln ianych  na aek<
s le  3 m ie s ię c z n e .

PORTLANO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  | " « r" “ ,“ hoh
na w e k s le  14—2 m ie s ię c z n e .

K O K S ZABRZESKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3 m ies ię cz n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„ R u d n i k i ”
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

r o d  14
do 22  
pi*oc.SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych! 
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e

S A L I S l i  SPÓŁKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

DOKTOR MEDYCYNY
E D V A R D  I K A W I T Z

W Y J E C H A Ł  
1685 na krótki czas.

odda przedstawicielstwo na

WARSZAWĘ.
Otarty sub: f *  1692 ,G w et« K.lmkiT

K U P I Ę  N A T Y C H M I A S T
K i n o  ciyS n u o k a dr  s k l e p  <^y. ewe^im* k a w i a r n  i ę

tylko W rocławska - Józefiny w Kaliszu, lub okolicznem mieście.

Mogę przystąpić do spółki
z solidnem nawet innego rodzaju przedsiębiorstwem. Łaskawe oferty z cenami 
składać Kalisz, ul. Józefiny Nr. 1 w Administracji „Gazety Kaliskiej" dla

v r  „K 1 N O M A N J A"

D E N T Y S T A

J f i o l p e  a  t a m p e r !
GŁÓWNy RYNEK 17

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 804

TABELA KOMORNEGO
w złotych polskich według ustawy o ochro­
nie lokatorów obowiązującej od 1 czerwca 

1924 roku

D O  N A B Y C I A

i

no przestały być widownia* historycznych wyda 
rzeń. :

Jeszcze 10 la t temu przecięte kordonem gra 
nicznyeh dwóch m ocarstw  zaborczych, odcina 
jącym południowy kraniec Ropia ocl jego głów 
nego basenu, były one ziemią kresową, pozba 
wioną bezpośredniego połączenia z głowo erm 
ogniskami życia kraju, zapadłym kątem  — W 
calem znaczeniu słowa.

Leżąca po stronie pruskiej Kruszwica po 
uspławnieniu Noteci weszła w kontakt z gęstą, 
rozgałęzioną siecią niemieckich dróg wodnych! 
i tamtędy też, daleką okólną drogą przypływ ał 
do niej na berlinkach' górnośląski węgiel. Dźiś 
drogę z naszego zagłębia węgłowego cło nasze 
go portu morskiego1 i pobrzeży Wisły możnaby 
znacznie skrócić, a ów skrócony trak t wodny 
wypada przez Goplo i łączne z nieni jezior oj 
Od budowy tego kanału węglowego kląsk Go 
pło W isła rozpocząć się m a wielkie dziioło w,w 
cęłiznej sieci wodnej w Polsce, obmyślono. i 
opracow ane bardzo dokładni?, zakrojone na

do do ;sł( i l u :
ruch

I

Aleja Józefiny Nr. 1.
CENA E G Z E M P L A R Z A  13 G R O S Z Y .

Zjazd na Gople.
Da. 13 września odbędzie się zjazd na Go 

pic pod przewodnictwem m arszałka senatu, Woj 
cieclia Trąmpczyńskiego.

Najdawniejsza stolica Polski, Kruszwica, p» 
wita tego dnia gości !ze wszystkich stron odro 
dzonej Rzeczypospolitej, j> ci, zwiedzając legen 
durną Mysią Wieżę, bed# mogli w duszy para 
frazować pam iętne słowa Napoleona, gdyż — 
choć nie czterdzieści wieków jak ze szczytu 
piram id egipskich, to jednak z ru in  zamku Po 
piełowego patrzeć będą na nich dziesięć wic 
ków hi stor ji, błogosławiąc dziełu które tam ma 
zostać zapoczątkowane. Celem zjazdu bowiem 
nic jest jakiś okolicznościowy obchód o wyłącz 
nie uczuciowem znaczeniu, lecz urzeczywistnię 
nie przedsięwzięcia, mogącego na długie wieki 
zaważyć na rozwoju kraju, a nie bez znaczę 
nia. gdzie narodziła się Polska — w nadgoplań 
skiej nizinie. *

Chodzi o (rozpoczęcie budowy dróg  wodnych
w Polsce. 1 l

Niegdyś, kiedy kraj zalegały puszcz \  knieje 
[moczary, wzdłuż r z e k i  jezior, jedynych dostęp 
nych dróg komunikacji, powstawały zawiązki 
pierwszych organizacji państwowych i społocZ 
nyćh.

Być może, że i Kruszwica zawdzięcza tej 
okoliczności swe pierwor<’dztwo w śród m iast pj»l 
skich, w owej mglistej przeszłości, gdy tędy to 
czy Ta śię masa wód, łącząca porzecze W arty z 
Dorzeczem Wisły aż ku morzu. Po tej przeć his

wielką skalę, a zmierzając! 
gOŁpndurr auro .'jednoczenia poćwiarl 
rozłiiorami dzielnic PSoB ki

W  ciągu t50 lat niewoli ziemie polskie były 
przyczepione sztucznie dó Obcych organizmów 
gospodarczych, wbrew naturalnym  warunkami 
geograficznym, które zakreśliły kierunek nisto 
ręcznem u rozwojowi państw a. Polska paw sta 
tó. i r  ozposla się na skrzyżowaniu dróg'Wodnych* 
między Wschodem a Zachodem', północą i połu 
dniem Europy, lam. gdzie ’dorzecze Wisie prze/, 
jej lewe i prawe dopływy styka się nieomal z 
dorzeczem Odry z. jednej, dorzeczem Dniepru 
z drugiej strony. To była P ilska od moi za ido 
..morza"! a raczej między morzami. Rozumia­
ło tę rolę dróg wodnych, w je j przeszłości i dla 
przyszłości, to światłej pokolenie polaków, które 
przed ostatecznym upadkiem państwa nie za 
niedhywało żadnego środka, aby \jc dźwignąć 
i wzmocnić. Sprawę dróg wodnych stud iowal i 
opracował Czacki; czynnie zajmował się nią 
Ogiński.

W owym czasie jednak węgiel kamienny*niai 
miał jeszcze dla gospodarki krajow ej tego co 
dziś znaczenia, spław drżewfa i zboża stal na 
pierwszym planie, a stąd Wschodnie trakty: wo 
due. Wisła D niepr, W isła -Niemetal - w i ę c e j  
zwracały uwagi- Plan obecny i tych dróg 
m ija; w skróceniu przedstawia się on. jat 
puje; i

Pierwszy etap; to  połączenie Rop la drogami 
wódnemii z jKonindm\i Kołem, opaz z (Poznaniem 
Bydgoszczą, Toruniem , Drugi Bum Bugu, Ka 
nał królew ski, Prvpee Dniepr oraz W arszawa — 
L’owicz, Łęczyca - Kolo Konin, trzeci Tęczy 
ca — Łódź, Częstochowa. Śląsk Kraków, czw al­
ty: Kraków — San, Lwów. Brody Styr, fh-ypiici 

ł-... nni«c7Piiip kanałam i z tym syslemc
wileńskiej- Wszystkie miasta

nie 
ńasTę

Kraków ■  -----, ,------------ - - --- - f  - --- . ,
Pudy; połączenie kanałami z tym systemem wou
uym rzek ziemi wileńskiej. Wszystkie miasta 
i powiaty leżące wzdłuż ttej sieci mogą vyjclokro 
tui ;  powiększyć swoje Imyartw:.- / s\v»i ud wał

« A ,ś i« a .v .  h K r t o p ł w i p  n  a r i o  fi O W O  111 p r Z C Z  i& K O & l

a Wfete.Wieki minęły, wody Rop la opadiv. a i fala
dziejowa ominęła prastare Kujawy, kWnv daw

kaniu stoi na przeszkodzie brak łanimi*
S i ,  któreoy posłużyły do ich uruc^mtcma 
Transport kolejowy jesti zawsze nędzlea zbyt 
kosztowny dla takich surowców jak węgiel, drze
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wo, ro p a  n a  i Iowa, kam ienie budow lane, rudy 
m etalow e itdi. T aniość uienuevkich wy worów, 
przem ysłu  niew ątpliw ie w 'znaczne j m ierze przy 
p isać należy w ew nętrznej sieci (wodnej, k tó rą  
Niemcy zresztą w dalszym  ciągu rozw ija ją  i do.s 
konalą . O becnie m a ją  w  pianie budów,** kima 
łów łączących P ru sy  (W schodnie p o  przez kanali 
bydgoski z traktqnx w odnym  O dry i E lby jNie 
tylko Niem cy m n ie ją  cenić znaczenie w ew nątrz 
nych  w odnych kom unikacji1. Zarów no podczas 
w ojny  jak i w pow ojennym  okresie skrzętnie za 
biega' o u ie  iF rancja  i troszczy sic jo przyłączeń*o 
/iow o odzyskanych  dzielnic Alzacji i l.o tu ryn  
fijl 7  w nętrzem  kraju , kanałam i Hen Horom j 
Hen M arna. Być m oże, | że w tych w aż 
nych polityczno gospodarczych przedsięwzięć, 
będzie zm uszona posiłkow ać ;się ,— z b ra k i w łas 
nej — polską siłą  roboczą. Pow tórzy się znow u 
w niepodległej Polsce' ta  ttruged ju  Polsk i rozdar 
tej, że polskie jrzesziej 'robotnicze, emigrują** z ikra 
ju za chlebem , istwarzbć b ęd ą  na ziemi obcej ho 
gactwoj i ku ltu rę , a  icli w łasna ojczyzna w k to  
re j ty le nietkniętych leży skarbów , pozostasu*- 
nadal k ra in ą  za s to ju  i (zaniedbania. Polscy juży 
nlex’owje i technicy budzili i rozw ija li żyr je prze 
m yślow e przedw ojennej Rosji polscy robotn icy  
upraw iali ziem ię niem iecką i am erykańską, do 
byw ali węgiel w  Ń adren ji i Pensylw anii. a 
dziś odbudow ują zniszczone departam en ty  F ren  
cji, a myj — skutkiem  b rak u  pieniędzy r a p o ż y  
leczne inw estycje w ydaw ać będzjem y 'm iljony 
n a  zapom ogi dla beżąiolioczych. Gdyby jednak, 
iw. dobie pow szechnej re p a lr ja c ji — tu ła j w Oj 
czyźnie. skupić całą  energję polskich mózgów 
ł polskich mężów, może n i en a w cm okazałoby się, 
że P o lska  m oże być jednym z najbogaK/yich 
i najżywotniejszy ch ekonom icznie krajów , :» je j 
położenie geograficzne skazujące ją  w praw dzie 
ri t stały i ciągły w ysiłek 'dla' o trzym ania i zjabcz 
pieczenia swego bytu, o tw ic r v ziarazelnf d la je j 
tw órczej energji w p rost bezbrzeżne . perspekty  
w y. N a o tw arte j p rzestrzen i między W schodem  
a  Zachodem  Polska o sp a ła  i gnuśna ,zgivąć m u  
si, ale Polska p racow ita, skrzętna, dzielna i tw ór 
cza. może isięj stać poftęgą z k tó rą  i fWschó-d i Za 
chód \|. yyć Się będą m usiały.

T ak  rozum ieją  swe zadan ie  twórcy' p ro jek tu  
d róg  w odnych w  ’PólfśOe i d  wszyscy ’św iatli ikje 
rów nicy n a ro d u , którzy jak  m arsza łek  I rą m p  
czy ński bardzo  prz'ychvlil dla ich  ̂przed 
•sięwzięcia prezydent R zeczypospolitej Wójcie, 
Chowski, ich in icjatyw ę (popierają. O budziła ona 
żywe i czynne zain teresow anie Związku mijąst 
polskich i" sam orządów  pow iatow ych .

Oczywiście dla urzeczyw istnienia planu w 
tej rozciągłości potrzeba pracy, pienięnzc i cza 
sir. O pracv  już by ła  m ow-i Pifeniądze znalezc 
■się m uszą i zn a jd u ją  się zawsze tam gdzie jetst 
m ą d ra  m yśl i energ ja w y trw al i. Zauważy tu 
należy, że cały  'kapitał, w.’ozony w budow ę (sieci 
w odnej, jk)zostanie w k raju , gdyż w szysude 
środk i i (m a te r ia ły  znajdu ją  się na m iejscu. B ę  
dzie to  zatem  z 'punkt a w idzenia gospodarki 
ogólno państw ow ej nie p ieniądz w ydany lecz 
pi '« ii.ilz. w ru ch  puszczany. D ługość i*/:»su po 
t i? r i  na d la w ykonania planu to jedna racją  
w ięcrj. aby zaczynać za iz  f *n r >dż. j p rżystą  
pimy do dzieła, tern prędzęj doczeka się k ra j 
jego błogo sta wio nych plonów.

I. MOSZCZENSKA

T E L E G R A M Y .
W ojna d o m o w a  w  Chinach.

NOWY JORK. '4.9. R z ą d ’jam erykański posta 
no wił w obec krytycznego położenia w  Chinach 
i w ybuchu nowej wojniy dom ow ej, w ysłać v,..z; 
stkic pozostające do 'rozporządzeni a okręty wo 
jenne na wody chińskiej. Gen. T u n  Ja  Tse. 'ma 
szoruje n a  czele licznoij arm ji na Szanghaj, Ko 
lo Szanghaju  skoncentrowano 10 tysięcy w ojska 
w m ieście ogłaszano stan  (oblężenia- 1 wo /  się 
tam  cudzoziem ski oddział ochotniczy. Należy 
oczekiw ać walk ulicznych chińczyków  z cudzo 
ziem cam i. W szystkie sklepy są (pozamykano. N a 
u licach w ystaw iono b a ry k a d y .

W arunki a m e r y k a ń s k ie  e o  do k r e d y tu  
p r z y ję te .

WARSZAWA*, 4.9. N a ódbytęm  w tych Je ­

dniach  posiedzeniu Towiarzystwa K redytow ego 
P rzem ysłu  Polskiego w W arszaw ie, p rzy ję to  
bez dłuższej dyskusji w arunk i w ysunięte  p ę z ^ i  
grupę  am erykańską  w sp raw ie  u lokow ania w 
’Am eryce i ew entualnie w Ańglji listów; zastaw  
nych tow arzystw a na sum ę .5 miljonów i dolarow  
w arto śc i nom inalnej. \ i

Jak  już podaw aliśm y najistotniejszym i iwa 
runk iem  tej operac ji 'jeist .to, żet firm y p rzem yślą  
we, k tó re  zechcą zrealizow ać w  A rheryce listy* 
zastaw ne tow arzystw a, będą  m usia ły  :35 p rocen t

B przy padającej za iskąp tych  'listów sumy obra  
cać ua zakup surowców*, w zględnie m aszyn w  
Ameryce.

M iędzy innym i zainteresow anym  je s t w  tej 
operac ji przem ysł m etalow y okręgu  łódzkiego’,

P e rtrak tac je  w spraw ie [tego k redy tu  prw va 
dzone były przez T ow arzystw o Kredytów  5, 
P rzem ysłu  Polskiego. Związek p rzem ysłu  iwrtó 
kicnniczego w państw ie polskiem  w. p e rtra k ta  
cjach tych udziału nie Ibrał, aczkolw iek wielu 
jego członków  jest w  te j sp raw ie zaintereł® w a 
nych.

Czy b ę d z ie  p r z y ję ty  a m e r y k a ń s k i  
p r o je k t  r o z b r o je n ia ?

GENEW A, 1.9 Po porozum ieniu się lle r  
1 iota z jednym  z tw órców  am erykańskiego  pro 
jektu trak ta tu  w  spraw ie (wzajemnej pomocy 
w projekcie tym  dokonane zostaną  p ew n e 'zn u a  
nv redakcyjne.

Jak  się dow iaduje koresponden t Havasu 
pro jekt ten  znalazł w kołach l ig i  N arodów  licz 
uych zw olenników, Szczególnenj. powodzeniem  
cieszy się podana w tym trukt&ęie defin icja  
strony  napastu jącej. M ianowicie s tro n ą  napnstu 
jącą. wedle am erykańskiego p ro jek tu  Irak atu, 
jest m ocarstw o, podpisu jące trak ta t, k tó r * na 
w ypadek konflik tu  odm ów iłoby podporządkow ał 
nia sję sądowi rozjem czem u. D efin icja ta ' łączy 
w .sobie tezy o w zajem nej pomocy oraz a rb itra  
żu, tak drogie dla H erri da i M ac D onalda,.

N ow e n ap ad y  b a n d y tó w  s o w ie c k ic h  
w  M a ło p o lsc e  W sch odn iej .

LUCK. T9. Dn. ł hm ,, o godz. 9 i pól iw 
nocy banda, złożona z ,10  ludzi, uzbro jona v\ 
szable, i karab iny , ko rzysta jąc  z ciem ności, wy 
w ołanej niepogodą, przeszła kordon graniczny 
pod Mo.hilana.mi i napad ła  n a  dw ór pi. Jadw ig i 
Mogił Unicki ej w S tadnikach  ']>o\y. ostrogski). 
położony o li kim. od  Bożęcina. B andyci p j Ipa 
liii wszystkie sterty siana ,i uprow adzili kanie 
poczem uciekli W  lasy (Michałowieckię.

N atychm iast w ysłano w pogoń polic ję i  woj 
sko o raz  szczelnie zam knięto cały odcinek V  r 
donu granicznego. Bandyci są osaczeni.

Przejście t ej bandy prze* g ran icę, ja k ' wvka 
zało śledztw.), było Iż. s tarann ie przygotow ane 
dzięki znakom item u w ywiadow i organizacji so 
wioeko bandyckio j.

Dla odw rócenia uwagi od Stadnik, zorgani 
zoWano w sąsiednich odcinkach kordonu szereg 
napadów , m iędzy i mierni W •Czerwia kowie. gdzie 
tejże nocy I hąńdytów  napad ło  na dom Male w 
m a Ludwinc/.uka. oraz we jwsi W ilja. gdzie ban 
da po przejściu granicy n a p a d ła  na posterunko  
w ego policji państw ow ej B arczyńskiego, od po 
w iadając salwą na jego strzały . Po nadejściu  
pomocy banda uciekła za kordon, dawszy kilka 
sel strzałów . W  wielu dom ach  w W ilji kule 
przedziu raw iły  ściany. W potyczce pod Lacho 
went został zabity posterunkow y p p . Gaw rysz 
czak

W edług zeznań ujętych bandytów  la ser ja 
napadów  m ia ła  za zadanie w ytw orzyć pozory 
w ojny  partyzanckiej w śród  ludności pow. ostro 
skjego. Między innerai ujęci Dymowski i Dy eta 
złożyli b. szczegółowe zeznania ó leni, jak  agen 
ci sowieccy nakłan iali ich do organizow ania 
napadów  bandyckich na te ry to rium  polskiem.,

WARSZAWA, 4. W' nocy z 1 na 2 bm. w jx> 
wiecie kołomyiskitn nieznani sprawcy, dość liczni, do 
brze wyekwipowani i uzbrojeni napadli pa posteru 
nek policyjny,, rozbroili patrol i z zabranych ka 
r abmów zaczęli strzelać do policjantów. W czasie tei 
strzelaniny został ranny posterunkowy. Poznańeżyk, 
'“W slanje groźnym przewieziono go do miejscowego 
szpitala «...
r Po dłuższej strzelaninie bandyci Spwieocy , korzy 
stając z ciemnej nocy, zbiegli bezkarni® do pobliskie 
kich wąwozów i lasów. Pościg trwa.

W  dniu I bm. również w nocy inna partj * ban 
dytów bolszewickich dokonała napadu na posterunek 
pograniczuv w Powic<ąe Czortkowskim. W czasie slrźe 
Ianiny został ciężko ranny posterunkowy Kapo i Pio 
lrowskj. Bandyci usił0w'all podpalić kilka wsi oraz 
słerroryzować okoliczną ludność. Złoczyńcy, w uilt 
fermach (Sowieckiej straży pogranicznej, byli znakorm 
cje zaopatrzeni w broń

W czasie napadu opowiadali, iż są przednimi od
działami czerwonej armji, która jakoby już następuje
za nimi.. Siejąc te trwożne wieści, bandyci opowiadali 
że terują nową zbawczą erę.

Zarządzony pościg nie dał na razje konkretnych 
wyników*.

Z K om itetu  E k o n o m io z n e g o .
WARSZAWA, 4. W dniu 3 bm odbyto śię w 

Min. Skarbu posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Pod obrady poddany został następujący porządek 
dzjeitny: Wniosek Aflnist Skarbu w •prawie zawarcia 
urnowy z firtną P r0 tekta‘ n a  dostawę masek ppzeciw 
gazowych. Wniosek Min. Skarbu w sprawje wywozu 
3,600 tonn jodu sztucznego; wniosek Min. Skarbu w, 
sprawre ustalenia cła wvwOZoWego od żyta.

D e le g a t  P o lsk i  m in. S k r z y ń s k i  
w  p r e z y d ju m  Z g r o m a d z e n ia .

GENEWA, 4. Delegatowi Polskę ministrowi 
bkrzytisKicmu, zaofiarowano przewodnictwo w nafwaz 
njejszej komisji trzeciej, w- której omawiaoie będą 
Iraktat wzaiemnei pom0cy i sprawa rozbrojenia.

(Min, Skrzyński odmówił przyjęcia tei godności, 
zamierzając w- tej sprawie wystąpić aktywnie ni® krę 
powany stanowiskiem przewodniczącego.

Wobec tego min. Skrzyński bęidzie proponowany 
na wice pf ezesa Zgromadzenia.

K o m u n iśc i  w  E uropie.
BERLIN, 4. „Vorwaerts" oblicza ilość członków 

partji komunistycznej w Europie. Według danych, o 
głoszonych p^zez prasę sowiecką w r. 1920 było icb 
1,064,000, w roku 1924 jest ich 590,000. Il0ść komuni 
stów francuskich spadła z liczby 130,000 na 50,00(1 
W Czechosłowacji z ijczhy 360,000 na 130.000

S t r a ż  g r a n ic z n a .
WARSZAWA, 4. Komendantem organizowanej 

ą t r flzj granicznej ma być mianowany general Min
'kiewicz .szefem zaś sztabu ppłk. sźlabu general 11 egc* 
Juliusz tlrych, *

S y tu a c ja  w  Z a g łęb iu  D ą b r o w sk im
WARSZAWA, 4. Przemysłowcy węglowi crslalc 

cznfe nie uwzględnili sprzeciwu robotników* przeciw 
ko c bnjźcniu pjac o 5 proc,. Akcja jednak nie zaognia 
sić, ani też niema mowry o jakimkolwiek porzuceniu 
pracy przez górników. Należy uważać zatarg w Z agi 
Dąbrowskim za wyczerpany.

Z a lic z e n ia  s łu ż b y  o c h o t n ic z e j .
WARSZAWA, 4. Oddział 3 Szt. ito S Wojsk wy 

tasnią, ze jedtuiroczny. który wskutek wydalenia go 
ze szkoły Podchoj-ążych rezerwy, utracił możność źo 
stania o.icer em rezerwy, pnzostaje nadal Jcdnorocz, 
nym v\ mysi tymczasowe,- ustawy o powszechnym obo 
r.ąązku sjuzby wojskowej i nie korzvsta tein samem z  
ulg stosowanych z racji odbytej poprzednio służby 
ochotniczej.

M ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  r o b o tn ik ó w  
r o ln y c h .

WARSZAWA, 4. Jak się dowiadujemy, organizo 
wany jest międzynarodowy kongres robotników roł 
nych, klórY odbędzie się w Berlinie dnia 17 września 
br. Na kongres ten jako delegaci robotników roi 
nych mają wyjechać z Polski Posłovvie Piotrowski. 
Dzięgięlewsk, . SIedzinSki. Związki źaś robotników 
rolnych reprezentować ma|ą Kwapi ński, Nowicki Ba 
ranoWski i Neumark.

I rynku zbożowego.
WARSZAWA, 4. Przy pomocy skąpszej fx>daży 

l(umączonej zmianą p0gody i utrudnioną* młocką ce 
ny zyta w dniu wczorajszym 3 bm. na rynku zbożo 
wym uległy poważniejszej /wyżce. Równocześnie >heł 
da poznańska zareagowała zwyżkowo po 1—2 źł°na 
kvv-intalu żyta Należy podkreślić, że zapotrzebowani*

! 11S f. osiągnęły 18 zł stacj.a załadowa
wcza. Poz0stałe galunkj zboż również przy zwvźko 
wej tendencji, Podaż pszenicy bvfa w dniu wczoraj 
szym wybitnie silna.

Z JA ZD  POWIATOWY  
S T R A Ż Y  OGNIOWYCH OCBOTNICZYCB

w  KALISZU.
M ubiegłą niedzielę. 31 sierpniu rb. odbył 

się w  naszem  m ieście Z jazd S traży ogniow yeii 
ochotniczych pow iatu  Kaliskiego, Zw ołany o n  
został w celu: u tw orzen ia Związku p*w iaiow cgo 
Straży ochotniczych i po łączo in  z kursam i stra  
żackieini, k tóre odbyw ały się przez 1 dni,

W sol>otę popoluflniu odoyły  się egzaminu 
kursislów  przed  dwom a kom isjam i, w  snlad Wtó 
re j w chodzili: 1) in spek to r Zwt Głównego R n 
siecki — j ako przew odniczący, członkow ie: maj,. 
Szablikow ski, dy rek to r P. D. U. \Y. Bal.owski. 
prezes B ukow iński; 2 ) in s tru k to r Kaczm a r k ie 
^yicz - -  przew odniczący, członkow ie, kom endant 
K arśnicki, oguiom islrz Z. ’M rowpiski i in spek to r 
ubezp. W. Zieliński.

Jak  w nioskow ać było n o ż n a  z odpow iedzi 
daw ap j’ch przez kursistów  strażaków , oardzo  
wielu odniosło dużo korzyści, p r z y s p a r z a j ą c  so 
bie pożyteczne w iadom ości teoretyczne, p rak tycz  
n>e i organizacyjne.

W racam y do niedzielnego Zjazdu.
U dał się on nadspodziew anie, ściągnął bo 

wiem do Kalisza zgórą 550 o s ó b ,  re p r  zen tu ją  
cych 19 Straży ogniow ych, a razem  z  K aliską 
S trażą liczba uczestników  w yniosła 730

Na Zjazd przybyły następuja.ce ,straze oguio 
w ŝ: 2 K aiisza (ochotnicza 1 fanryki pluszu), 
D obrca W ielkiego z o rk ie s trą  1 taborem , Dorna 
nićwic, J a r  au tow a, Kościelnej wsi, O patów ka, 
(z o rk iestra  i tabo rem ). P etryk , ;Pivt>nic (z orki**, 
s trą ). P r us/kow a, Sulisławic, Sżczypiorna ocho 
triicza i w ojskow a), Stawu, Sędzim irowie, S ta1
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Księgarnia, skład nut i materiałów piśmiennych

M. JASIŃSKI
ż a l i s z ,  "Ol K a n o n ic k a  ZtSTr. 3 .

Poleca na nadchodzący sezon szkolny książki szkolne i beletrystyczne, materjały piśmienne, 
przybory szkolne po cenach konkurencyjnych. Obsługa szybka i rzetelna. Ceny niskie!

1668

wiszyna, T tok in i (z orkiestrą),- Zbjerska i Zclun
Już oil godziny [8 irano nadciągały/na Nowy 

Rynek delegacje Strażackie ze sztandarami, or 
kiestrami i taboram i, gdzie uformowano pochód, 
który udał się o godz;. 9 rano do (Kościoła S\v. 
Mikołaja na nabożeństwo Po nabożeństwie od 
bjył-a ■się (defilada jna tStaryin Ryniut.jpoc/cmNztan 
dary odniesiono do sali strażackiej, a następnie 
udano się do Obszernej'sali świetlicy żołnierskiej 
na posiedzenie Zjazdu.

Zebranie zagaił p. Starosta Stefański, wita 
jąc drużyny strażackie z powiatu swego, a na 
stępnie przemówienie pow italne wypowiedział Kv 
Imieniu miasta prezydent Nznrrns.

Nra w n iosek  Komendanta F. Karśnickiego 
na przewodniczącego Zjazdu w ybrano jednogłos 
nie ]>. Starostę Stefańskiego, tenże zaś zaprosił 
na assesorów pptj: ma jora S/ablikowskn go, 
dyr. Bukowskiego, prezesa Łowickiego ze Sta 
wiszynją i kom. Binka z Goliszewa. n na srkreta  
rza druha P. Zelcera. !

Po utworzeniu prezydjiiin zabrał pierw szy 
głos komendant Khrśńicki, skreślając w swenr 
przemówieniu ideę i organizację drużyn sfrażar 
kich. ich rozkwit w kraju naszym, czego następ 
stwem bvło zorganizowanie Związku Głównego 
następnie w ojew ódzkich , n obecnie, dla lepszej 
sprawności tych organizacji — zachodzi potrze 
bo tworzenia związków powiatowych, co i'jest 
celem obecnego zjazdu.

Po p. Karśnickim przewodniczący udziel ;1 
głosu p . porucznikowi Maciejowskiemu, który, 
korzystając z tak licznego zjazdu przedstawicieli 
różnych zakątków naszego powiatu, wygłosił 
przemówienie propagandowe dla T.OPP-. pro 
sząc obecnych n szerzienie tej idei w  swoich dvio 
skac.li dla dobrą i bezpieczeństwa nasze) Oj 
czvznv.

7 kolei przystąpiono do \w  borów członków 
/n rzad u  zw iązku  powiatowego straży ogniowych

Po uprzedniem porozumieniu się do Za rza 
du wybrani zostali jednogłośnie przez aklaina 
c ię  pi> Starosta. Stefański. Kom. karśm cki. 
kom K. Mniewski z Blaszek, prezes Łowicki, 
ze Stawiszyna. W ojtas i inspektor W. Zu liński.

W wolnych wnioskach zabierali glos: druh 
P Zelcer apelował do istrażuków w 'sprawie nad 
m iernego używania alkoholu na zabaw a'h  to. 
jak ostatnio głosiła prasa, prowadzi do nu poszn 
no wdania m unduru  strażackie# >. Zgodnie z przed 
taów cą przemawiali jeszcze jp. Starosta Stefański 
ip .  Br. Bukowiński.

P rezes p. Łowicki wyjaśniał sprawę zaj­
ścia członków' swej straży na kursach*, uświad 
czając, że członki, sztabu przybyli dla przyjrzę 
■nia isię ćwiczeniom (a jnie dla samych .ćjwiczeń, h  
czem nie powiadomili jjednakże inspektora.. Pow 
stałe z tego powodu nieporozumienie przedosta 
ło się wi mylnem nieco oświetleniu do prasy ;L|p. 
Łowicki prosił o sprostowanie!.

Straż Stawiszyóska otrzym ała tą satysfak 
cję, że podziękowano jej za jw 'vnycie  na Zjazd. 
Czem dowiodła, że jdobro pożarnictw a ceni wyżej 
nad nieporozumienia, powstałe yhoćhy z własnej 
winy. czy też innych.

P. Binek podziękował następnie p. inspek 
torow i Rusieckiemu za odbyte kursa, druh Zel 
cer zaś złożył podziękowanie przedstawicielom 
wojska majorowi Szablikowskietnu iporuczniko 
wi Badeckiemu za udział w kursach strażackich 
poczem wniósł okrzyk na cześć Artnji Polskiej, 
podchwycony gromkim głosom przez uczostni 
ków Ziazdu,

Po serdccznem przemówieniu p. Bukowin 
•skiego i pożegnaniu straża ekiem „Czołem ’> pan 
S tarosta ogłosił zebranie zjazdu za zamknięte.

Po godzinnej przerwie Kh)v¥»ię w Now ctn 
P arku  popis konkursowy ćwiczeń strażackich.

Do zawodów stanę li 6 straży, które ćwi 
•czyły według losowaniaj. w następującymi p i  
rządku: Szczypiorzyńska, doorzecka. raisków ska 
opatowska, stawiszyńska (Kościelna Wieś wy co 
fała się).

Skład sędziów stanowili: pp. starosta Stc 
fański, .major Szablikowski, K. Mriicwskl, 'A!.JWc 
so lows ki. dvr. Bukowski. K u śnicki, W  Zieliński

Pierwszą nagrodę (drabinę fszczerbow sk irgo
nie przyznano żadnej straży, drugą nagK dę o 
©trzymał Opatówek, który ćwiczył własnym tła

borem, trzecią Rajsko, listy pwćhwalne przy 
znano strażom z D lorcu, Stawiszyna i Szezy 
pióru a.

Bardzo zgrabnie wyglądały ćwiczenia kur 
sistów stlrażakówi i żołnierzy, prow adzone przez 
inspektora Rusieckiego. Szczególnie podobała 
się taktyka pożarnicza przy z-aimprowizowatiem 
przez 1 pochodnie pożarze.

Ć w iczenia zak oń czy ła  Straż K aliska pod  
k om en d ą p. S zp ech ta .

Pomimo rzęsistego deszizu. jaki prze/ cały 
czas padał, ćwiczenia dokończono Nvediug pro 
graniu, choć przeszkodziło to ,\v pewnej m ir 
rze zakończeniu zjazdu.

Po ćwdczjeniaeh Straże ogniowe rozjechały 
się do swoich siedzib.

W końcu nadmienić wypada, że zwołaniem
i) urządzeniem całego Zjazdu zajmował iśię p- 
ińispektor Zieliński, a wywiązał się z zadania
znfakomicie.

Częścią gospodarczą Kursów' zajmowała 
się koniisja w  składzie pp.: Komi, policji Węso 
lowskiego, K. Mńiewskiego i M. Eągiewskiego, 
ldórvm kurslści owacyjrtio dziękował,!.

S. P.

KRONIKA
I,IGŁA H A N D L O W E .
Dla tego typu szkół .handlowych, o dwulet 

niej nauce dla młodzieży z ukończoną klasą szó 
stą szkolv ogółnokstzaicącej. opracowuje Mini 
sterstwo W. B i O. P. w zór statutu, w którym 
przewiduje się nadanie wychowańcom praw a 
ulgowej służby wojskowej na rów ni z absolwen 
turni szkoły średniej ogólnie (kształcącej, oraz 
zrów nanie’ absolwentów' liceów z absolwentam i 
szkół średnich ogólno kształcących pod wzglę 
dem państwowej służby cywilnej. Ponadto wy 
chow am y liceum korzystać będą z praw a zda 
wą/dn maturv uproszczonej. Podstawą uprośz 
czenia będzie. iv  zaliczenie ukończonych klas 
sześciu. I>) zaliczenie języka polskiego, hi stor ji. 
ivdajt i języku obcego jako wykładowych w 
dwóch klasach liceów.

Przez uzyskanie tych przywilejów nabędą 
licea handlowe wielkiego znaczenia społecznego 
a młodzież przenosząca się do nich z girnina 
ziów nietvlko nic Izc iswvch uprawnień nie traci 
ci. lecz ponadto zdobędzie fwy kształcenie. uzdo! 
mające so razu do pracy zawodowej.

W Dzielnicach Zachodnich Polski znajduje 
się i mum handlowe dotychczas Udko w Byd 
goszczy.

— ŻETON DO ODEBKAMA.
Znaleziony w Kaliszu żeton Warszaw. Tow 

Cyklistów jest do odebrania w Adinin. „Gazety 
Kaliskiej4' za udowodnieniem-

-  STRASZNY WYPADEK NA STACJI w 
KOLEI PATRZYKOW, pow. Konińskieg#, podo 
bno wskutek lekceważenia sobie obowiązków 
przez pomocnika maszynisty,

W  dniu 30 sierpnia rbl o godz. 3 na stacji 
Patrzy ków powt. Konińskiego, podczas przesil 
wania i przyczepiania wagonów, pom ocnik mu 
szynisl\ Olczak puścił parowóz icalą siłą  szybko 
ści, uderzając w stojące wagony, które m iały 
być przyczepione do pociągu, Jak silnie Iż 3 z 
nici) zostały zniszczone, a stojący na stopniach 
parowozu n. o. zwrotniczego (Walenty Sliwika 
spadł i (potłukł się bi, dotkliwię^odipzego po up^y 
v ie 3 godzinii życie zakończył.

Dochodzenie w sprawie powyższego' wypad 
ku przesłano do dyspozycji Sędz*. Sled, w Ko 
ni nie.

TEATR KINO <„OAZAv .
Zespół polskich artystów dram atycznych 

cod dyr. A leksandra Orlewicza, W  niedzielę 7. 
Poniedziałek 8 września początek o  godz. 8 
wiecz. ,.Szwaczki W arszawskie4’. M elodram at w  
4 aktach LV Śliwińskiego

Ceny miejsc od 1 zł. do 5  zł. Szczegóły 
w programach". H i f y jjij

— BACZNOŚĆ KOLARZE!
•» a.

Zai’ząd To w. Sp. („Prosną1 /uw iadam ia wszjjf 
stkich mieszkańców m. Kalisza, że w dniu 21 
bjn-. na dystansie 50 k m  Kalisz—O rla Góra 
Kalisz odbędą się wyścigi sen jorów  i junjorówt 
o m istrzostwo m. Kalisza na r. 1924.

1) Do wyścigów' m ają praw o stanąć w szyscy 
mieszkańcy m. Kalisza, stowarzyszeni i niestowa 
rzyszeni- ;

2) Do wyścigów senjorów. stawać mogą ey. 
kliści powyżej lat 30, a do biegu juniorów od  
18 do 30 la t włącznio, ' *

3) Zwycięzca w' każdym biegu otrzym uje 
ty tu ł-m istrza m. Kalisza, naram iennik i żeton, 
dwaj następni żetony pamiątkowe.

Przy trzech startujących w y d a n e będą dwie 
nagrody.

4) Czas dla seniorów. — 115 piinut, dla ju  
n.iorów — 110 minut.

Sędziowie wrazić wyjątkowej mej/Ogody 
mają praw o czas zmienić.

5) W pisowt 5 zł. Bieg odbędzie się jO file 
do każdego biegu zapisze jsię 5 kolarzy.

Zapisy przyjm uje do dnia 19 bm;. do g. -5 
po południu wice kapitan sekc ji kolarskiej druh" 
Wójcicki w Związku Bławalm ków przy Starym  
Rynku.

— 50e/o ZNIZKA O PCAd LISTOM ZAGRA 
NICZNYCH.

Międzynarodowy kongres pocztowi postano 
wił obniżyć porto listów międzynarodowych o 
50 procent. Porto tranzytow e, k tóre  państwa 
wzajemnie sobie płacą, będzie również obuizo 
nje znacznie, w niektórych wypadkach d-o 50 ;pr. 
Zmiany te wejść m ają  jw życie" z dniem 4 paź 
dziernika. . •

— ZK STRAŻY O G N IO W EJ.

Zebranie Zarządu Kaliskiej Straży ogniow. 
odbędzie się dziś, w  czwartek, 4 września, b 
godz. 7 m. 15 jw sali strażackiej.

— KONWERSJA POZYCZEK PAŃSTWOWYCH .
Urząd pożycziek państwowych rozpoczął źmiadię 

cbligacji pożyczek maskowych n a  obligacje ototowej 
pożjTzki konwersy[nej. Mimo, jż wymiana la odby­
wać się będzie przez 4 imisiące do d n ia  1 stycznia 
1924 r., wczoraj zjawiły się tłumy. Aby zbytiijeniu na 
pływowi podołać i jaknajszybciej załatw ić intere 
santów Urząd pożyczek państwowych zwraca się di* 
wszystkich Przedstawiających obligacje do pożyęzki 
konwCjsyjnej, a by  obligacje do zmiany układali w ko  
Hjnoścj numerów ,celem ułatw ienia’ sprawdzeni/ c 
przyśpjcs/tnia (niardputaeb. Urząd P: P załatwia ii; 
tęresrntów od godz. 9 rano do  2 po pop, mieści się 
w gmachu Galerji Luksemburga p rzy  ul. Senatorskiej 
w Vi'arszawie.

OBNIŻENIE PRZEWOZOWE) TARYFY 
WEOLOWEJ.

Celem przvpeja z pomocą przemysłowi węglowi 
miii /  dniem 1 września obniżono taryfę na przew oź  
węgla Jak w ruchu wewnętrznym, jak i zagranicznym. 
Następuje w celu zaprowiantowania zagłębia węglo  
wtjgo fw ziemniaki wprowadza się z dniem 15 W rieśnia 
do 15 ljstopada rb. zniżkę na przewóz ziemniaków d< 
Sosnowca, Dąbrów'}' i Będzina oraz do stacjf ręs 
katowickiego, vyreszcie w uwzględnieniu polt*:<sb we 
jewództw mapolskjch ustal0n Ha r -cwozu lasion  
ulgową taryfę, dającą 28 procentową /nizkę oJ ta 
r>f normalnych.

— „WYCHODŹCY1* iganu Polskiego To warzy 
stwa Emigracyjnego, ukazd się Nr. 35, z treścią na 
stępującą:

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców. - 
Nje (wolno milczeć Rezolucje, uchwalone na Mię 
dzynarad0we,- Konferencji Emigracyjnej »1 Rzymie, 
15—31 jmaja 1924 (odcinek). — Jeszcze o J - indalu 
mysłowickim. — Zycie polskie we WładyWe»toku 
Emigj-acja osadników p0Iskich ? Bośni do Brazylji 
Strajki w Argentynie. — Położenie em igrantów po! 
skich na Kubie. — Kronika. Kronika ważniejszych 
wypadków' z ostatniego tygodnia. ‘ Odpowiedzi Po! 
skjego T0warzystawa Em gracy in ego.

Cena Nr. połedyńczego „Wychodźcy*4 wynosi 25 
groszy, prenumerata kwartalnie 3 zł

Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie Przedm e 
ścje To. _

w Złotych.
New-Jork 5.181
Londyn 23.27
P a r y ż 0.28.10
Szwajcarja 0.97.70
8* pożyoz. zł. 6.60
4  ̂ poż. prem , 0.76
Bony zł. S. II A. 0.87
Listy Tow. K. Ziem. 44 31.
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27) romans z francuskiego.

Poskoczył aadół i jwyrfafwać zaczął gorączkowe źa 
j-z;i4zexłia na czas swej UieoUecności,

— svieo! — rzucił Zaufanemu słudze,. — Jade do 
WiSji. Gdyby pani wrócifa J>ezemnie, dajcie mi źnac 
umyślnym posjańcein. . . ,

Osiodłano mu niezwłocznie kon?a i ZiMaźl się 
'wnet za furta wjazdową, galopując w ciemnosci. Dro 
bny ciepły deszczyk, który rozpoczął się w chwili je 

‘go odjazdu, zmienjł się w — rzęsistą ulewę, Ziemia 
rozmokła, usuwała się pod kopytami wierzchowca, kto 
rego Piotr przynaglał głosem ł ostrogą, me czuły 
-na wjchCtr i mokre potoki deszczu, które mu Zalewały 
twajer. i przemoczyły go do nitki. W niepełna ppł 
godziny przeleciał szmat drogi, oddzielający go od 
ttnjsłi i osadził konia P*2̂  samą palisadą. Zeskoczył 
>. Pełnia który dyszał krótkim oddechem; i parował nie 
jmal od potu, Kołatać zaczął do bramy zamkniętej cięż 
kimi rygtami. a minuty jakie upływały,, zanim mu ją 
otworzono, zdawały mu się wiecznością. Potrącił o 
*lźwiernego .przekraczając próg i  wbiegł na znany 
sobie dziedziniec. Wszystko, P j ó c ż  straży,, Spało, je<f 
luak W oknach Rawenny zobaczył światło có mu do 
dało otuchy Widocznie ona iest tu jeszcze .rozmawia 
*/ misjoTiarzem, zatem nic straconego, Wbiegł szybko 
po kilku schodach, wiodących do mieszkania, lecz tu 
ftve drzwiach otwartych zobaczył misjonarza ,który 
szedł na spotkanie jego 2 taąnpą w ręku. U.hrany był 
‘jak do drogi miał na sobie płaszcz gumowy, a w ręku 
ciężką laskę. >.

— Lursak! Gdzie Wanda?
Ksiądz wpatrżjj pwaahrte W! |egc> twarz udrę 

czoną, w jego odzież przemokłą 1 ochlapaną błotem, 
ii w oczach fego zajaśniał wyr^z ciepłej litości*

— Wejdź pan, wejdź proszę, .mam panu coś powie
il
. ’ Wziął go pod (ramię i (wciągnął prawie przemocą 
podsuwając mu stołek, na  który Piotr opadł bezsilnie.

Milczenie trwało czas dłuższy, .wraźcie PioUR pod 
niósł oczy i wyt&jM głucho:

— Niema iei tu, i • - , , , .
' — Niema, lecz za chwilę spodziewam się wiadomość* 
odparł misjonarz z nieokreślonymi geste.ni, i , 

Wahał s|ę widocznie, szukał w myśli slow, aby 
złagodzić ci0s, któfy mia. wymierzyć, Krzątał się pSrśt 
tiejn po izbie, wyglądał oknem, jakby na cos oczeki 
wał Piotr bał tak tzinęcz0ny swą szaloną jazdą, ze 
n ie ‘czuł narazie nią  nie zdawął sobie spu-ąwy z wy 
podków i doniosłego ich znaczenia i siedział, nieczu 
jy chwilowo jak drewno. Tymczasem pod drzwiami dał 
sję słyszeć szelest i szept zmieszanych głosow. Za 
pukano wreszcie, a RąWenna stanął W- Pjnoguv zas-jja 
niając drzwi swoją Wysoką figąrą i ogJąftąiąc S1? n,e 
spokojnie na Piotr*. Przed nim stał człowiek przemp

r  -.N - 1 -..K-Cr, i łurnrT cnhmin

Panna Redew

czony tak śajn0 jak Piotr, suknie Jego i tw.afz splamio ....... .. j -7jdniał.ne były błotem, a ppd ręką widniała spora paczka^
•— Co to jest? — spytał Rawenna*

Bez słowa czł0wiek oddał zawiniątko, które mis|n 
iurz rozwijał ostrożnie, stojąc zawsze w progu.

— jej suknie? — szepnął. — Gdźie {• znalazłeś?
— W chałupie Dżlngi pod ławą. Izba była pusta i 

wó wsj niema żywej duszy. Zabrałem suknie młodej 
pani, a potem pobiegłem w las; wołałem na mą lak, 
iak !ią nazywa pan Lursak. Krzyczałem, ale mo mi 
nje odpowiedziało, bałem się iść dalej, bo tani roz 
ciąga się już sU-efa (martwa, gdz,e nie wolno stąpić 
żadnemu mężczyźnie. ' . ,

— Nje wolno! Nie wolno! Ktoz im może wzbronić.
 ' Ginie bez j-atunku, kto próbuje tam wejść :

ja  myślę ojcze, że komendant Redewski..
— Cicho! Ani słowa Więcej..

Piotr wyrwany z odrętwienia powstał i stanął za 
plecami misjonarza , który trzymał j e s z ć z e  w_ ręku 
zawiniątko, ivvręczone przeź posłańca. Osądził, jak się 
zdaje, że nadeszła chwjla, w której będzfi* mógł po 
wiedzieć prawdę PiotroWi de Lursak.

— Odejdź Przyjacielu i Zostaw nas samych — rzekł 
do posłańca —' Sprawiłeś się dobrze i jestem ci wdzię
czUy . . ,  .

— IKto to był? — Spytał Piotr. Czy może wieści

od Biei?.
1_ Tak jest — odparł misjonarz 

ska ŻyF i wpadliśmy na jej trop.
W tej chwili jednak nieostrożnym ruchem wy 

puścił z rąk paczkę, która rozwinęła się na podto 
dze. Trzewiczki Wandy potoczyły się na macie, małe. 
Płytkie trzewiczki Z bronź0wej skórki, których uzy 
wała iw domowym stroju, a obok nich miękka tkani 
na batystowego szlafroczka. *-

-  -Wanda nie żyje! — krzyknął Piotr, przypadając 
do tych przedmiotów. — Co się stało? Mówcie, co 
wiecie. Tu zaszło Coś okropnego,

— Żyje synu! — zaprzeczył misjonarz mocnym głe 
sem v- Jest list od niej, przeczytaj go, a dowiesz idę 
że Wjemy nawet dokładnie, gdzie się znajduje i gdzie 
jej mamy szukać Bądź mężnym — dodał jeszcze, 
;akby poufnie -  bądź prawdziwym mężczyzną, nigdy 
bardzie;-jak dziś nie będziesz potrzebował źinui*j 
krwi i odwagi.

Mówiąc to, podsunął mu przed oczy we dwoje zip 
żony papier, list Wandy, od którego szła jeszcze d® 
likatnaWoń perfum, których używała panna Redewska 

„Ofcze Rawenno! Piotrze! — pisała Wanda — 
wybaczcie mi. niepokój, jakiego wam przysparzam,, ale 
ni« mogłam czekać biernie na wyruszenie wyprawy'. 
Odnalazłam Dżingę, mówiłam % nią, Wiem, ie  Mi 
chał iżyfi i  'że uprowadzono do tajemniczego miejsca, 
gdzie udaje się procesja kobiet. Dopuszczono mni» do 
tęgo pochodu, idę z nimi dziś wieczór, tam, gdźie 
stopa mężczyzny nie postanie. Być może, że uda mi 
sję odszukać Michała, a może opalić go.

Przebaczcie mi, proszę. Wanda.
Piotr zbladł śmiertelnie, przeczytawszy to pismo.

Wciągnęły ją w zasadzkę, zgubiona jest, ź£U 
u tygodniami zaledwie zaręczyliśmybiona, Pj-zed paru

sję, byliśmy tak szczęśliwi, .
Głos jego złam ał się, z piersi dobył się athumo

ny szloch, .. , , ,  ,__ Dziecię moje! Rozumiem twoi boi, aie liiłma 
nic straconego. Odszukamy jch oboje, brata i Siostrę, 
ocaljmy ich. Chodzi tylko o to, żeby odnaleźć swią 
łynię. (D C N J___________ ___

W nocy z dnia 23 na 24 z. m. skradziono przez 
w łam anie 4 strzelby:
1 sztucer maulicher austr. 1 dubeltów kę 16-tkę z an-

Sielskim  zam kiem  na lufie napis „K ontinental”, 1 du- 
eltów kę 16 tkę z firmy Specht P ozn ań  i 1 lefoszów - 

kę belgijską z francuskim  napisem .
Za czyją pom ocą takowe odnalezione zostaną  

otrzym uje 360 zł wynadgrodzenia  
1686 M ajętność Kwiatków per Czekanów.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef M otylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy 
B binej Mo 3 ogłasza, że w dniu 16 września 1924 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu, przy ul. Wiejskiej 
pod M ’ 22, odbędzie się  sprzedaż przez licytację ru­
chom ości, a m ianowicie: dwie m aszyny hafciarskie  
należące do Heriocha Jakubowicza i ocenionych na 
5.000 zł.

Kalisz, dnia 28 sierpnia 1924 r.
1 6 9 6  Komornik J. MOTyLEWKSl.

C H Ł O P I E C
do posyłek potrzebny zaraz.
Zgłosz. osob iste do firmy 
Związek Bławatn. T. zO .P . 
1683 Główny Rynek 27.

Zakład fryzjerski

Komornik przy bądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef M otylewski zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Nfi 3 ogłasza, że w dniu 11 w rześnia 1924 roku 
od god%. 10 z rana w Kaliszu przy ul. Stawiszyńskiej 
pod Ne 28, odbędzie się  sprzedaż przez licytację ru­
chom ości, a mianowicie: powozu półkrytego i konia 
w ałacha lat 5 i mebli, należących do Jakóba Altera 
i ocen ionych na 105(> zł.

Kalisz, dnia 28 sierpnia 1924 r.
1695 Komornik J. MOTYLEWSKI.

przy ulicy Nadwodnej Ne 24 
dom Bci Beatus i Edelszein, 
został otworzony zakład 
fryzjerski. C e n y  n i z k i e .  
5 0 °/0 taniej Tam że potrzeb­
ny pracownik fryzjerski.

Z pow ażaniem  
1644 S. Zalc.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu. 
Józef Motylewski, zam ieszkały w  Kaliszu przy ul. Ba- 
binej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 24 września 1924 roku 
od dodz. 10 z rana na Tyńcu, szosa  Turecka, odbę­
dzie się  sprzedaż przez l i cy tac ję  ruchom ości, a  m ia­
nowicie: dwie pary w alców  do m ielenia mąki i cylin­
der z gazą, należących do W ładysław a Gembki i o~ 
cenionych na 400 zł.

Kalisz, dnia 30 sierpnia 1924 r.
1697 Komornik J. MOTYLEWSKI.

Do szanownych obywateli
miasta Kalisza i jego okolic

Udzielam lekcje

NIEMIECKIEGO
Buchalterji - podwójnej 

adr. Aleja Józefiny Ns 19. 
Lewa oficyna druga sień  
1 piętro Nr. 11- godz. 10-1.

Absolwentka konserwator 
jum lw ow skiego

udziela lekcji
gry na fortepianie. Bliższa 
w iadom ość w domu przy 
ul. Dobrzeckiej 1. 2, II p-ro 
drzwi Nr. 7. 1534

zginęła książka wojskowa| Pokoje umeblowane
wydana przez P.K.U. w Ka- ■ 
liszu na imię Jana Grodziń- 
skiego rocznik 1897 oraz 
tym czasow y dowód osobi­
sty wydany przez urząd gm.
Kalisz 
imię

na takież sam o
1690

O S O B A

do w ynajęcia z utrzyma- 
nienbopałem , św iatłem  ele- 
ktrycznem. Mogą być ucz­

niow ie starszych klas. 
Opieka zapewniona. W iad. 
w Redakcji. 168S

Zdolna freblanka

Powróciłam

Mam zaszczyt zawiadom ić, że przestałem  
grać w restauracji Kiellera, a pozostając sta- 
el w Kaliszu, przyjmuję zam ów ienia na mu­
zykę koncertow ą i taneczną w dowolnych  
kom pletach, z czem  się  Szanow nem u P aństw u  
polecam .

1663
Adres; Kanonicka 7/5.

5 . Jftifman
Kapelmistrz

i przyjmuję nadal do robo­
ty suknie, kostjumy naj­
św ieższych fasonów  po ce« 

nach przystępnych,
Z pow ażaniem

C. Zafdorjowa 
Kalisz, Wiejska 23 1679

do gospodarstw a dom ow e­
go, pożądana z szyciem . 
Ul. Kościuszki 11, m. 4, 

od 2— 3 po poł,
1694

poszukuje posady. Oferty 
składać w adm inistracji 
Gazety Kai. pod „freblanka"

1693

QlejarniD
do sprzedania zaraz. 

W iadom ość Turecka Ala 
1684 gm. Tyniec.

Zginął dowad osobisty
wydany przez gm. Zagórów  
pow. Słupcy oraz karta po­
w ołania wydana przez P. 
K.U. w Koninie na imię 
Em anel Skow ron. Rocznik 
1902. 1691

Przyjmę na stancję

STANCJA
dla 2-ch uczni, w yznania  

rzymsko - katolickiego. 
Troskliwa opieka zapew ­
niona. Wiad. Nowy-Rynek  
14, m. 3, w godz. rannych.

3  uczennice od zaraz. O pie­
ka staranna zapew niona  
Lekcje muzyki i pom oc w  
języku francuskim  na m iej­
scu . W arszawska 8, D okto­

rowa Kostecka. 
Z astać m ożna codziennie.

1689

P R Z Y J M Ę
m łodego dzielnego

P0HRÓŻUJĄ0EG0.
Pożądane dobre referencje. 
O bowiązkowy poprawny ję­

zyk polski i niem iecki. 
Oferty proszę składać s u b. 
„Podróżujący" doadm . „Gazety 
Kaliskiej'*. 1607

Udzielam  lekcji

Francuskiego
Oferty składać pod „Fran- 
cuskę" w Gaz. Kai. 1296

Redaktor W. S aDWIMN.' T57uiT^(ia«>ty' Kaliskiejl,rw ieja Józefiny, i  Wydawca — »^azeta iia*lska“ Spół. o ogr. odj*.


